
D O  L U D U  P R A C U J Ą C E G O  P O L S K I

M oskiew ska agentura w Polsce — tak  zw ana P, P, R, — usiłu je  wmówić w spo­
łeczeństw o polsk ie , że rzeczyw istym  przy jacielem  narodu polsk iego  je st  R osja , A le  przy­
jac ió ł pozn aje  się  po czynach, czyny zaś R osji b o lszew ick ie j w stosunku do Polaków  są  
n astępu jące  :

W e w rześniu 1939 r, R osja  b olszew icka zad a ła  zd rad zieck i cios z tyłu w alczącej 
z N iem cam i arm ii po lsk ie j, W w yniku tej zd rad zieck ie j n ap aśc i, R osja  zagrab iła  w ięcej 
niż połow ę obszaru  P o lsk i. N a zagrabionym  teren ie polskim  R o sja  bo lszew ick a tęp iła  
niem iłosiernie Polaków , rozstrzeliw ując, m ordując skrycie, w iężąc oraz w ysy ła jąc  na 
Syberię  i do K azakstanu  setk i tysięcy  ludzi. N a m ie jsce  w ym ordow anych, uw ięzionych, 
zesłanych  lub w ysiedlonych, sprow adzono na ziem ie p o lsk ie  rdzennych R osjan  i inną 
b olszew icką hołotę,

Z ap y tu jem y : gdzie byli kom uniści „p o lscy ” , gdy kom uniści ro sy jscy  m ordow ali
i gnębili po lsk ich  robotników  i chłopów  ? W iemy, gdzie by li i co robili : byli szp ic la ­
mi i katam i N. K , W. D. (czerezw yczajki),

A  co robili kom uniści „p o lscy ” na obszarach , podległych  N iem com ? T akże w ie­
m y : sied z ie li cicho lub w spółpracow ali z G estapo, jak  R osja  b o lszew ick a w spółpra­
cow ała z N iem cam i h itlerow skiem i,

D opiero w drugiej połow ie 1941 roku podnieśli głow ą na rozkaz M oskw y, ale  
skom prom itow ani zbrodniam i R osji bo lszew ick ie j i w sp ółpracą  z hitleryzm em , nie m ieli 
odw agi w znow ić d ziała ln ości pod daw ną firm ą „K om unistycznej Partii P o lsk i” , p rzybrali 
w ięc now ą skórę, n azyw ając  się  „ P ,  P, R, ” , a  zam iast h aseł kom unistycznych, używ ają 
h ase ł narodow ych, plugaw iąc najdroższe Polakom  n az w isk a : K ościuszk i, M ick iew icza,
Sierakow skiego  i inne, A le  lud po lsk i pam ięta, że w łaśnie  dzicz m osk iew ska p rze la ła  
krew  K ościuszk i na polach  M aciejow ic, że w łaśnie A dam  M ickiew icz ok reślił M oskala 
jako w ęża — jako  podstępnego i jadow itego gada.

W ąż m a złą  opinię — już pono w ra ju  om am ił naiw ną Ew ę, A le  P o lska nie je st  
Ew ą, w ięc darem nie trudzą się  pachołkow ie m oskiew cy z P, P, R,, u s iłu jąc  zam ącić  sto­
sunki w P o lsce, Lud p racu jący  polsk i w ie, że w in ow ajcą tej w ojny, a  w ięc spraw cą 
w szystkich  n ieszczęść, je st  nietylko H itler, lecz  także S talin , On to bow iem  zaw arł 
w sierpn iu  1939 roku p ak t p rzy jac ie lsk i z H itlerem , jego „czerw ona arm ia” w e w rześniu 
1939 r, n ap ad ła  w raz z arm ią n iem iecką na Polskę, jego N, K . W, D, prześc igał się  z G e­
stapo w tęp ien iu  Polaków , on pom nażał przez dw a la ta  potęgę H itlera, d ostarczając  
N iem com  surow ce, benzynę i, żywność, jego  propagan da oczern iała Polskę, F ran cję, A n­
glię  i A m erykę, O becnie zas M oskw a oczern ia Polaków , iż n ie w alczą z n ajazdem  nie­
m ieckim , i usiłu je  w bić klin  pom iędzy naród po lsk i i jego praw ow ite w ładze w Londy­
nie, a  rów nocześnie zaw iera pakty  z Ben eszem  i w ychw ala Czechów , choć w iadom o po ­
w szechnie, iż C zesi bez w ystrzału  pod dali się  n ajazdow i n iem ieckiem u, że p racu ją  
w zględnie spokojn ie  i najm niej c ierp ią  od terroru n iem ieckiego i że legalnym  prezyden­
tem  Czech jest pron iem ieck i Hacha, w którego ręce zdał B en esz dobrow olnie sw o ją 
prezyden cką w ładzę I P raw ią też kom uniści z P, P, R. i innych zam askow anych przybu­
dów ek, że S ta lin  „pragn ie  w ielk ie j P o lsk i” , gdy w iadom o, iż w łaśn ie  on chce utrzym ać 
przy R osji połow ę obszarów  R zeczypospolite j, O błuda w ęża m oskiew skiego jest tu aż 
nadto w idoczna,

To też lud p racu jący  polsk i trak tu je  jednakow o zarów no R osję bolszew icką, jak  
i N iem cy h itlerow skie i w stosunku do obydw u zaborców  m a tylko jedno s ło w o : 
P R E C Z !  N ie chcem y dźw igać na sw oich barkach  ani jarzm a rosy jsk iego , ani n ie­
m ieckiego — odrzucam y zarówno ład  bolszew icko-kom unistyczny, jak  i h itlerow ski. K o­
m unistów  zaś z P, P. R, i innych zam askow anych przybudów ek, staw iam y w jednym  rzę­
dzie z „V o lksdeutsch am i“ , do ich p isem ek odnosim y się  tak, jak  do p lugaw ego „Now ego 
K u r je ra  W arszaw skiego” , ich ag itac ja  j.est rów nie perfidna, jak  ag itac ja  n iem ieckich  
„szczek aczek ” .

O dpow iedź , na zakusy  M oskw y i zbrodniczą d ziała ln ość kom unistów  jest jedn a : 
skupien ie się  całego narodu dokoła konstytucyjnego Prezydenta R zeczypospolite j P o l­
sk ie j w Londynie oraz udzielen ie  przez cały  naród pop arcia  Rządow i Polskiem u w jego 
w alce o całość i honor Polski,

0 ' B Ó Z  P O L S K I  W A L C Z Ą C E J




